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ŁA JD A C T W O  TRZEBA T Ę P IĆ  Życie wojenne, życie pod  oku- 
  " " pacją  da je  wiele  okazji  do p le ­

n ien ia  się podłośc i  i ła jdac tw . Nikczemność jest w tych czasach 
przeds ięb io rcza  i pomysłowa. W sżelkiego rodzaju kanalie  tuczą się i 
tyją, t rak tu jąc  bezlitośnie tych, których wojna cisnęła na  łaskę i n ie ­
łaskę otoczenia.

Gdy w czasie pogrzebu zgładzonego przez bojowców polskich 
K u tschery  policja zarządziła  nagłe  opróżnienie  domów na k i lkudz ie ­
sięciu u l icach  — niektórzy  w arszaw scy  dorożkarze  żądali  do tysiąca  
złotych za kurs z rzeczami.  Zeszłego la ta  po bom bardow an iu  sowiec­
kim W arszaw y  cena  szkła okiennego „skoczyła" z miejsca trzykrotnie.  
Żydom, wywożonym w ścislcu towarowych  wagonów w upa lne  dni 
letn ie  na  s t racen ie  do T reb l in k i  — „uczynni ludzie” ofiarowywali  
w odę  do p ic ia  po,,. 100 zł za  butelkę.

Przed  k ilkom a tygodniami w ys ied lil i  Niemcy nagle część ludności 
polskiej z Konstanc ina  i k i lku  poblisk ich  miejscowości. W ysied leńcy  
ci, w n iektórych w y p ad k ach  na traf il i  na  jask raw ą  wprost podłość 
u rzędników , obarczonych  obowiązkiem  regulowania  spraw mieszkanio­
w ych  oraz  na  wyją tkow o n ieobyw ate lską  postawę sąsiadów, k tórzy  w 
sposób o rd y n a rn y  czynili wszystko, aby uchy lić  się od udz ie len ia  go­
śc iny wysied lonym . Uciek in ierzy  z W ołynia  i Małopolski W schodniej,  
uchodzący  rodz inam i całymi przed  rzezią  ukraińską — op o w iad a ją  
n iek ied y  rzeczy upoka rza jące  o przyjęciu,  jakiego doznawali  tu i ów ­
dzie  w przejeźdz ie .  Z darzały  się  w y p a d k i  w ydz ieran ia  tym n ieszczę ­
snym osta tniego dobytku  przez udz ie la jących  im schron ien ia  gospodarzy.

Oczywiście  te  z jawiska  nie są powszechne. Polskie  b ra te rs tw o  i 
po lska  uczynność z d a ją  w tej wojnie dobrze  swój egzamin. Wszyscy 
znamy jakże  b a rdzo  częste w y p ad k i  dz ie len ia  się dosłownie wszystkim 
z ludźmi, w  k tó ry ch  ugodził  cios wojny. Tym bardziej  jednak  p ieką  
podłośc i  i ła jdac tw a ,  k tóre  p lugaw ią  polskie  braterstwo.

Najbliższe  m iesiące  mogą spow odować nasi len ie  dzia łań  wojennych  
w  Polsce.  G roza  wojny może znów pozbaw ić  siedzib tysiące  rodzin. 
Być może nowe k lęsk i  dotkną  szerokie  polskie rzesze  zarówno w pasie  
p rzyfrontowym  jak  i na  ty łach  wa lczących  armii.



O  Niech nik t  nie śmie żerow ać  na krzywdzie  i n ieszczęśc iu  ludzkimi 
“  Niech b ra te rsk ie  d łonie  wszędzie  wyciągną  się do do tkn ię tych

przez  los.
Żądam y od opinii  publicznej  aby była  bezw zględna  w ostrym  p ię t ­

nowaniu  ła jdac tw  wojennych. W ypadkam i bardzie j  jask raw ym i zajmie  
się n iew ątp l iw ie  bezlitosna,  ka rząca  ręka  Polski  Podziem nej.  Ł a jd ac ­
twom  wojennym trzeba  położyć tamę, Ł ajdac tw a wojenne  t rze b a  tępić 
aby  jadem  swej n ikczem ności  nie za tru ły  polskiej wspólnoty  narodowej,  

•

T ^Z IA Ł A N IA U ^O JE N N E  „ P o ł o ż e n i e  j e s t  c a ł k o w i c i e  z a -  
“  d a w a 1 a j ą c e" — t a k  określ i ł  sytuację 

gen. Montgommery, dowodzący grupą armij,  k tóre  w y lądow ały  w Nor­
m andii  (Francja). Istotnie, wszystko wskazuje na  to, iż najgorszy okres 
dla wojsk inwazyjnych już minął.  Alianci  nie tylko obronili  t en  teren, 
który trzymali  gdy weszły  do walki n iem ieck ie  odwody p a n ce rn e  — 
lecz w w alce  z tymi głównymi siłami n iem ieckim i powoli lecz  stale  
rozszerzają  opanowany teren. Dnia 10 czerwca główny przyczó łek  w y­
nosił około 60 km długości i okoła 10 km głębokości.  W dniu  16 bm., 
gdy piszemy to spraw ozdanie  — długość przyczó łka  wynosi już około 
120 km, p rzec ię tna  g łębokość około 15 km, zaś w  kilku p u n k tach  od ­
dzia ły  a lianck ie  sięgają aż na 30 km w głąb lądu  (zajęto Caumont). 
A liantom  w tym czasie powiodło się połączyć przyczó łek  główny z 
amerykańskim  u nasady  półwyspu szerburskiego, zdobyć port  I s i g n y, 
opanow ać ważny punkt  drogowy C a r  e n ta  n (który k i lkak ro tn ie  p rze ­
chodził  z rąk  do rąk) oraz w ziąć  około 15.000 jeńców, J a k  pew nie  
czują się Angloamerykanie  na  przyczółku — dowodzi tego fak t  odw ie ­
dzin wojsk przyczółka przez  p rem iera  Churchil la.

Oczywiście  teren, który dotychczas opanowali  A lianc i  nie  może 
być w ys tarcza jącym  dla przygotowania  w ielkie j  akcji  wojennej na 
Francję . Przyczó łek  został już z a ł o ż o n y. Przyczó łek  został  także  
o b r o n i o n y ,  Nie jest on jednak  jeszcze r o z b u d o w a n y ,  Nie  po­
siada dotychczas odpowiednich  portów, k tóreby zapew niły  sp raw n ą  
obsługę olbrzymich potrzeb  inw azyjnych  wojsk oraz  nie p os iada  za­
plecza, na  którym spokojnie i stosunkowo bezp ieczn ie  m ożnaby roz­
począć grom adzenie  ludzi, broni i sprzętu do wielk iego ude rzen ia  
ofenzywnego, Na |b l iższe  tygodnie  mijać b ędą  dla A l ian tów  pod znak iem  
takiego właśnie  rozbudowywania  przyczółka,  zaś N iemcy b ę d ą  dok ła ­
dali  wsze lk ich  sił aby to rozbudow yw anie  uniem ożliw iać  lub conaj- 
mniej opóźniać.  Operacje b ę d ą  n ie w ą tp l iw ie  ba rdzo  w y czerpu jące  — 
albow iem  Niemcy w p e łn i  zdają sobie sprawę, iż pom yślne zakończe ­
nie rozbudowy przyczółka — rów na  się s tuprocentowej pew nośc i  szyb­
kiego p rzeg ran ia  wojny. Już  obecnie  N iemcy w p ro w ad z i l i  do w a lk  w 
Norm andii  15 swych dywizyj — t. j. 25 proc.  całych si ł jakimi dyspo­
nują  na  całym zachodnim froncie. Sw e główne siły lo tn ic tw a  m yśliw­
skiego trzym ają  w ciąż  jeszcze w rezerw ie .

W alk i  dotychczasowe są  bardzo  ciężkie, Co dnia  kom unika t  a l ian ­
cki okraś la  je jako „niezm iernie  gwałtow ne bitwy".

D w a  p o l s k i e  r e k o r d y .  Polskie  siły zbrojne b io rą  udz ia ł  
w inwazji  za pom ocą lo tn ic tw a  myśliwskiego oraz m ary n a rk i  wojennej.



Z dumą s tw ierdzam y, iż jednostk i  nasze,  k tóre  dotąd  wesz ły  do wal-  O  
k i  — spisują się p ie rw szorzędn ie ,  O

D nia  10 cze rw ca  Bry ty jsk ie  M inisters tw o Lotn ic tw a podało 
do w iadom ości  iż polskie  skrzydło myśliw skie  (skrzydło — to d w a  lub 
t rzy  dywizjony) za jm ow ało  w ciągu t rzech począ tkow ych  dni inwazji  
p ' i  e r w s z e miejsce  w ilości zes trzelonych  maszyn n ieprzyjacie lk ich , 
m ając  n a  rozk ładz ie  30 sam olotów  n iem ieck ich  przy s t rac ie  10 własnych. 
Lotnic tw o m yśliw sk ie  polskie posiada  również inny  rekord: n a j ­
w i ę k s z ą  ilość zes trzelonych  maszyn n iep rzy jac ie lsk ich  w p ierw szym  
dniu  inw azj i  (16 — przy  s tracie  4 własnych).  Skrzydło  polskie,  które 
dokonało  tych osiągnięć  pełni s łużbę w y w ia d u  poza  lin iam i n ie p rz y ­
jacielskimi.

Dalsze wa lk i  m yśliw ców polsk ich  t rw a ją .  Np. 12 bm. cz te ry  sa ­
moloty dyw iz jonu  dęblińsk iego  zmierzyły  się  z 7 m yśliw cam i n iem iec ­
kimi, s t rąca jąc  czterech  z nich bez s tra t  własnych.

Z pośród  naszych sił m orsk ich  uczes tn iczą  w  w a lk ach  cztery  
k on tr to rpedow ce ,  oraz  k rążo w n ik  „Dragon".  D nia  13 bm. A d m ira l ic ja  
B rytyjska  złożyła pow inszow ania  dowódcom  kontr to rpedow ców  „Bły­
skaw ica"  i „P iorun",  k tóre  w raz  z k on tr to rpedow cam i b ry ty jsk im i za ­
top iły  d w a  kon tr to rp ed o w ce  n iem ieck ie .  T en  sam „Piorun" w raz  z 
innym kon tr to rpedow cem  angielskim dokonał  15 bm. doskonałego w y ­
czynu z a tap ia ją c  3 z pośród 7 n iem ieck ich  po ław iaczy  min, k tóre  
dopadnię to  u brzegów Normandii .

Skoro m ow a o u dz ia le  Po laków  w inw azj i  — w ą r to  wspom nieć  o 
d robnym  lecz charak te rys tycznym  w ypadku ,  opisywanym przez  prasę  
angielską.  W czasie  b i tw y  pod B ayeux  7 Po laków  ze Ś ląska i P om o­
rza  wcielonych do jednego z oddz ia łów  niem ieckich  w e Franc ji ,  sk ie ­
rowało  broń p rzec iw k o  swym n iem ieck im  „towarzyszom", W ynik: 10 
jeńców n iem ieck ich  oraz  7 ochotn ików  do a rm ii  polskiej,  ożywionych 
doskonałym  duchem  walk i.

W e  z w a n i e  r z ą d u .  W  związku z rozpoczęciem inwazji  — 
rząd  ponownie ,  za pośred n ic tw em  min. Banaczyka, zw róci ł  się z w e z ­
w aniem  do Kraju. Oto główna część  w ezw ania :  „A kcja  w asza  nie 
może być pow odow ana  odruchem, a tylko* i jedynie  o p a r ta  na  rozkaz ie  
w ła śc iw ych  w ładz ,  Ci co o dpow iedn ie  in s t rukc je  i rozkazy  o trzym al i— 
wiedzą  co robić.  W  zaufan iu  do waszych w ła d z  państw ow ych  i p o w o ­
łanych  przez  n ie  k ie ro w n ic tw  cywilnego i wojskowego — przes t rze ­
gajcie nas tępu jących  w skazań :  k a rn ie  trwać  w  pogotowiu, zb ie rać  siły, 
ob ezw ład n iać  p lanow o wojenną m aszynę n iem ieck ą  znanym i wam  i 
poleconym i sposobami, n ie  d ać  się  sprowokować, w zm óc czujność i 
ostrożność, czekać  na  rozkazy, k tóre  we w łaśc iw ym  czasie  zostaną  
w ydane ,"

„ C z t e r n a s t a  a r m i a  n i e m i e c k a  r o z b i t a ” —  tak  
s tw ie rdza  u rzędow y  kom unika t  nacz.  dow ódz tw a  a lianck iego  w e W ło ­
szech, J a k  wiadom o w e  W łoszech o p e ro w ały  dwie a rm ie  n iemieckie: 
14 na  zachodnim  i 10 na  w schodnim  odcinku  frontu. Rozbiciu uległa 
a rm ia  14, ta  k tó ra  d źw igała  na sobie  główny c iężar dotychczasow ych 
w alk ,  To też  lew e  skrzydło  n ac ie ra jący ch  wojsk a l ianck ich  czyni



4 szybkie  postępy, m ając  p rz ed  sobą pom ieszane  w nie ładzie  oddz, 
n ieprzy jac ie lsk ie .  Zajęto  Orbete l lo ,  Grosseto,  cały re jon  jeziora Bol-
sena, oraz  w ażny  punk t  w ęzłow y  Tern i ,  k tórego opanow anie  zmusza 

10 arm ię  n iem iecką  do zejśc ia  w  odw rocie  na boczne, uc iążl iw e drogi. 
R ównież nad  A dr ia tyk iem  odwrót  t rw a  w pełni.  Wysokość 'n ieo d w ra ­
calnych stra t  niem, w czasie ostatniej  ofensywy w e W łoszech ocen iana  
jest na  około 80.000 ludzi — w  tym ok. 27.000 jeńców, O dw ró t  n ie ­
m ieck i  pozbaw iony  jest ochrony lotniczej na sk u tek  wycofania  p raw ie  
całego n iem ieckiego lo tn ic tw a myśliwskiego do Franc ji .

A b y  zapobiec  całkowitej  klęsce  — dowodzący  siłami n iem ieck im i  
w e W łoszech marsz. Kesselr ing śc iągnął  na  front dalsze  trzy  dywiz je  
rezerwowe,  > zm nie jsza jąc  do osta teczności swe odwody. Zwycięskie  
wojska a l ian ck ie  zb liżają  się obecn ie  do Livorno i rejonu jez iora  Tra- 
zymeńskiego; istnieje p raw dopodobieństw o,  że gdzieś w tym rejonie,  w 
oparc iu  o rzekę  Arno, Niemcy b ę d ą  usiłowali  zatrzymać ofenzywę 
Angloam erykanów . Św ia t  z n iepokojem śledzić będzie  w alk i,  zbliżające 
się  do bezcennych  ska rbów  ku l tu ra lnych  F lorencji .

W spom nieć należy, że na  te ren ach  zajm owanych przez  A ljan tów  
znajduje  się spora  g rom adka  Polaków, wcielonych prżez  Niemców do 
organizac ji  T od ta  it.d. Po lacy  ci zgłaszalą  się obecnie  do dyspozycji  
b ądź  polskich w ład z  konsularnych bądź  b ezpoś redn io  do naszych od­
d z ia łów  wojskowych.

A b o m b a r d o w a n i a  t r w a j ą ,  J e ś l i  N iemcy łudzil i  się, że 
inw az ja  da im p rze rw ę  w n a lo tach  a l ianck ich  w głąb Rzeszy — złu­
d zen ia  te t rw a ły  bardzo  krótko. W  czasie dz ia łań  inw azy jnych  bom ­
bow ce  angielskie  i am erykańsk ie  d w ukro tn ie  ba rdzo  c iężko zbom bar­
dow ały  Monachium , trzy razy  były  n ad  B erlinem  it.d. Osta tn io  sp ec ja l ­
nie uporczyw ie  A lianc i  bom bardu ją  w Niemczech i k ra jach  okupow a­
nych fabryk i  benzyny syntetycznej,  ra fine r ie  nafty ,  pola naf tow e it.d.

T w a r d y  o r z e c h ,  W ie lk i  le tn i  sezon ofensywny na froncie 
w schodnim  został  rozpczęty  ude rzen iem  sow ieck im  na F in land ję ,  R osja­
nie wybra l i  do tego uderzen ia  na jkrótszą  drogę do se rca  Fin landii ,  ale 
zarazem  drogę na jtrudn iejszą:  stosunkowo w ąsk i  i si lnie  przez  F inów 
umocniony przesm yk K are lsk i  (między za toką  F ińską  a jeziorem Ladoga). 
P ie rw sze  linie  fińskie zosta ły  p rze łam an e  szybko — ale  potem  walki  
p rzybra ły  c h a ra k te r  bardzo  ciężkich,  a postępy sta ły  się wolniejsze, 
16.VI wojska sow ieck ie  by ły  odda lone  50 km od W yborga, Finowie 
w a łczą  tu  bez Niemców — korpus n iem ieck i  jak w iadom o jest roz­
lokow any w północnej F in landii .

ZA G R A N I C A  P r e m i e r  M i k o ł a j c z y k  w r ó c i ł  d o  L o n -  
” ■“ d y n u, Rozmowy P re m ie ra  M ikołajczyka  z rządem  

am erykańsk im  zostały zakończone. C z te rokro tn ie  w idz ia ł  się  P rem ie r  
z p rez.  Rooseveltem, oraz w ie lokro tn ie  z k ie ro w n ik am i a m ery k ań ­
skiej polityki  zagranicznej:  Hullem  i S te tt in iusem. P rz e d  wyjazdem 
p re m ie r  Mikołajczyk oznajmił  p rzeds taw ic ie lom  prasy, że o trzym ał 
ód  Prezy d en ta  Roosevelta  w ie le  dow odów  sym pati i  d la  sp raw  po l­
skich  i n a rodu  polskiego. Na zapy tan ie  dz ien ikarzy ,  p re m ie r  oświad-



z, c z y ł,  iż  s p ra w a  g ra n ic  p o ls k o -s o w ie c k ic h  n ie  b y ła  p rz e d m io te m  C
1- ro zm ó w , Z a ró w n o  b o w ie m  S t, Z je d n o czo n e  ja k  i  P o lska  są zd a - w
i  a n ia , że s p ra w y  g ra n ic  p o w in n y  być  ro z s trzyg a n e  d o p ie ro  po  w o j-
ji.  n ie . P re m ie r  p rz e d s ta w ił sw o je  p o g lą d y  na te m a t p rz y s z ło ś c i P o ls k i i
a- p o w o je n n e j E u ro p y , W e  w s c h o d n ie j E u ro p ie  p o w in n a  nas łą c z y ć  ś c iś le j-
la  sza w s p ó łp ra c a  m ię d z y  n a ro d a m i, k tó ry c h  te r y to r ia  z o s ta ły  o ku p o w a n e ,
e- G ra n ic e  p o w in n y  b y ć  b a rd z ie j o tw a r te , a n a ro d y  zrzeszone w  fo rm ie
ie fe d e ra c ji.

i i  P o l s k a  u z n a ł a  r z ą d  t y m c z a s o w y  F r a n c j i ,  D n ia  12
je cz e rw c a  rzą d  p o ls k i,  w ra z  z trze m a  in n y m i rz ą d a m i e u ro p e js k im i,
ie u z n a ł w e  fra n c u s k im  K o m ite c ie  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  g e n e ra ła  de
i -  G a u lla  —  fra n c u s k i rzą d  tym cza so w y . D e c y z ja  p o lska  w y p r z e d z a
w p o d o b n e  ze s tro n y  A n g l i i  i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , k tó re  o c ią g a ją  się
ę z ty m  ak te m , co z re sz tą  n ie p o k o i b a rd z o  o p in ię  p u b lic z n ą  A n g l i i .

:e D e c y z ja  naszego rz ą d u  p o w ita n a  zo s ta n ie  n ie w ą tp l iw ie  p rze z  K ra j
z w ie lk im  z a d o w o le n ie m , K ie ro w a n i u cz u c ie m  i  ro z s ą d k ie m  p o lity c z -  

w  n y m  —  p ra g n ie m y  go rąco  jakna jszybszeg o  p o w ro tu  F r a n c j i  do p e łn i
o s i ł  n a ro d o w y c h  i do  pe łn ego  z n a cze n ia  na te re n ie  p o l i t y k i  m ię d z y -
j i  n a ro d o w e j, W  czas ie  p o b y tu  gen. de G a u lle  w  ty g o d n iu  m in io n y m  w
i-  L o n d y n ie  —  p re z y d e n t R a c z k ie w ic z  p rz e p ro w a d z ił z n im  d w u k ro tn ą

ro zm o w ę , d a ją c  w y ra z  p o ls k ie j w ia r y  w e  F ra n c ję  o raz  naszego p o g lą d u  
iż  s iln ą  F ra n c ję  u w a ż a m y  za p o d s ta w o w y  c z y n n ik  ła d u  e u ro p e jsk ie g o ,

;e
i- N o w i  l u d z i e  u s t e r u  r z ą d ó w  w e  W ł o s  ze c h .  W  pa rę
i-  d n i po z a ję c iu  R zym u  k ró l W ik to r  E m a n u e l u s tą p ił,  p rz e k a z u ją c  w ła d z ę
r -  k ró le w s k ą  w  rę ce  sw ego syna H u m b e rta . R ó w n o cze śn ie  o d sze d ł orga-
1- n iz a to r  p rz e w ro tu  p rz e c iw fa s z y s to w s k ie g o  —  d o ty c h c z a s o w y  p re m ie r
i- m a rsz , B a d o g lio . R ząd  p rze s z e d ł c a łk o w ic ie  w  ręce  p rz y w ó d c ó w  s tro n -
1. n ic tw  p o lity c z n y c h , k tó re  p ra w ie  p rze z  ć w ie rć w ie c z e  p rz e c iw s ta w ia ły

s ię  fa s z y z m o w i bą dź  na e m ig ra c ji, bą dź  k o n s p iru ją c  w  k ra ju . N a  cze le  
e now e go  rz ą d u  s ta n ą ł s ie d e m d z ie s ię c io le tn i s o c ja lis ta  B o n  o n i, p rze -
i- w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  W y z w o le n ia  W ło c h . P rasa a n g ie ls k a  d a ła  w y ra z
e n a d z ie i,  że s tro n n ic tw a  k tó re  o b ję ły  o b e cn ie  s te r p a ń s tw a  ■—  p o tra f ią
n  u c h ro n ić  k ra j od tego  n ie ła d u  i  chaosu, ja k i  c e c h o w a ł W ło c h y  p rze d
). d o jśc ie m  do  w ła d z y  M u s so lin ie g o .
: i

e \ S f O J N A  N A  Z IE M IA C H  P O L S K IC H

K O M U N IK A T  N R . 12 D O W Ó D Z T W A  A ,K . z dn . 14 .V I.1944,

i- N a  w s z y s tk ic h  te re n a ch  k ra ju  o d d z ia ły  A K  p r z e p ro w a d z iły  szereg
n d ro b n ie js z y c h  a k c j i  b o jo w y c h  za d a ją c  N ie m co m  s tra ty  i z d o b y w a ją c
r  b ro ń , a m u n ic ję  i  m a te r ia ł w o je n n y .
i- W  ra m a ch  a k c ji na k o m u n ik a c ję  o d d z ia ły  nasze w  K ie le c k im , w
n n a p a d z ie  na  st. k o l.  S ę d z iszó w  w  d n iu  l .V .  o raz  w  d a lszych  u d e rze -
i ł  n ia c h  na l i n i i  k o le jo w e j K ie lc e -C z ę s to c h o w a -H e rb y  z n is z c z y ły  łą c z n ie

9 p a ro w o z ó w , k i lk a n a ś c ie  w a g o n ó w  o raz  w ie le  u rz ą d z e ń  s ta c y jn y c h , 
l- p o w o d u ją c  p rz e rw y  w  ru ch u  do  12 go d z in .



6 W o j s k o  p o l s k i e  w  K o ń s k i c h .  W  nocy z 5 na 6 czerw ca  
k i lka  kom pan i i  partyz .  okupowało  m iasteczko Końskie .  K oncen­
trycznym a tak iem  stłumiono opór niem. poczym w łam ano  się  do 

w ięzienia ,  skąd uwolniono 81 w ięźniów politycznych, k tórzy  m ie l i  być 
rozs trze lan i  ran k iem  8.VI, Ponadto  zniszczono urząd  pocztowy,  i za­
brano jako zak ład n ik ó w  3 urzędn ików  niem ieckich , G dy oddz ia ł  polski 
zbliżył  się do koszar,  w k tórych  stacjonują  kałmucy, w a r to w n icy  zbiegli,  
a żołn ierze  ukryli  się pod łóżkami. Kołmukom o d eb ran o  broń, a  cały 
zapas amunicji  kazano  im p rze ład o w ać  na wozy partyzan tów ,

A t a k  n a  ż a n d a r m ó w .  Na drodze z Ł ow icza  do P ią tk u  o d ­
dzia ł  bojowców polskich  z aa tak o w a ł  15.V. sam ochód z żandarm am i,  
uda jącym i się  na  „pacyfikac ję” , Samochód zniszczono przez rzucenie  
w iązk i  g ranatów, 9 ż a n d a r m ,  zginęło, a k i lkunastu  odniosło c ieżkie  rany.

W  S u w a l s z c z y ź n i e  p a r tyzan tka  polska  s ta le  rośnie. W ład ze  
n iem ieck ie  zw ołały  zeb ra n ie  m ie jscowych  re ichsdeutschów  i volks- 
dutschów dla om ów ien ia  sposobów zw alczan ia  Polski Podziem nej,  Po 
w ie lu  fan tastycznych  pro jek tach  przyjęto  wniosek s tw orzen ia  funduszu 
pół mil iona  m are k  na u t rzym anie  sfory donosicieli  i szpiclów,

W a l k a  z t r a n s p o r t e m .  L iczba ka tastro f  kole jowych w GG 
wzrosła  w m aju  100 proc. w porów naniu  z kwie tn iem : wysadzono 60
pociągów, głównie z wojskiem i sprzętem  wojennym, Ogółem zniszczo­
no ok. 150 wagonów, 25 parowozów, powodując  ponad  200 godzin zu­
pełnej  p rze rw y  w ruchu. P raw ie  wszystk ie  zam achy  by ły  sk ie row ane  
przec iw k o  na jw ażn ie jszym  szlakom  kolejowym k ierunku  zachód-wschód. 
N iemcy zmuszeni są do nadzwyczajnych środków ostrożności.  Pociągi 
pchają przed  pa row ozem  puste  lory. Całe w ie lk ie  odcink i  toru  są odru- 
tow ane  i s trzeżone, np. l in ia  Brześć-Stołpce.  Na ludność nałożono tu 
obow iązek  w y k ry w an ia  min — pod groźbą zbiorowej odpow iedzia lnośc i .

N i e m c y  f o r t y f i k u j ą  GG„ Do b u dow an ia  okopów i um ocnień  
nad W is łą  na  odc inku  Sandom ierz-Zaw ichos t  sprowadzono b l isko  10 ty ­
sięcy Kozaków kaukaskich , k tórych obecność do tk l iw ie  daje się we 
znaki ludności z pow odu niezliczonych wybryków, rabunków , gwałtów.

W n iek tórych  miastach  (np, Siedlce,  Kielce) N iemcy powołali  
przymusowo do robót fortyfikacyjnych wszystkich Polaków  od 16-401. 
k tórzy  nie o trzym ują  dodatkow ych  p rzydziałów  żywności (a w ię c  nie 
p racu ją  dla niem ieckie j  gospodarki  wojennej). W  K ie lcach  za u ch y la ­
nie się od tych p rac  grozi ka ra  śmierci.

S ilnie  jest też  fortyfikowane Wilno. W  prom ieniu  k i lkunastu  km 
powsta ją  bunkry  be tonow e i d rew niane  oraz okopy i zapory  różnego 
rodzaju.  Roboty wykonują głównie ludzie  ujęci w łap an k ach ;  pozafym 
wszystk ie  p rzed s ięb io rs tw a  muszą oddać  do tych p rac  20 proc. zatrud- 
niorych u siebie .

A p r o w i z a c j a  a p o ł o ż e n i e  w o j e n n e .  Ogólna sytuacja  
w p ły w a  pod pew nym  względem  pomyślnie na z ao p a trzen ie  z iem  pol­
skich w żywność, n aw et  mimo u tra ty  przez  n iem ców  Ukra iny  z jej 
bogactwam i — i mimo p rzesunięcia  się frontu w gran ice  Polski.  N iemcy 
zdołali  ew ak u o w ać  z U k ra in y  znaczne zasoby, a wysy łka  do Rzeszy 
musi ulegać s ta łem u ograniczeniu  z powodu b o m bardow an ia  Niemiec.



K R A J  O b w i e s z c z e n i e ,  W y r o k i e m  K o m is j i  S ą d z ą c e j  •T  
W a l k i  P o d z i e m n e j  O k r ,  W arsz ,  zo s ta l i  s k a z a n i :  aj  n a  '  

k a r ę  i n f a m i i  z a  w y s łu g i w a n i e  s ię  o k u p a n to w i ,  n i e m o r a ln e  m e to d y  
z d o b y w a n i a  d o c h o d ó w  i d z i a ł a n i e  n a  s z k o d ę  lu d n o śc i  p o l s k i e j :  N o w a k  
J a n ,  so ł ty s  w s i  R u d n a ,  gm, K o łb ie l ,  pow , M iń s k  M az . ;  K w i a s  J a n ,  
w ó j t  gm. G l in i a n k a ,  p o w ,  M iń s k  Maz.;  S z e l ą ż e k  C z e s ł a w - H e n r y k ,  
s e k r e t a r z  gm. K o rc z e w ;  D u d a  L u d w ik ,  w ó j t  gm , J a k u b ó w ,  po w . 
M iń s k  M az.;  W ł o s z c z y ń s k i  J a n  vel  A d a m ,  z a m .  M rozy ,  po w .  
M i ń s k  Maz,;  b)  n a  k a r ę  n a g a n y :  D a w i d  A l e k s a n d e r ,  ag ro n o m
gm. K o r c z e w ,  p o w .  S o k o łó w ;  K r ó l i k o w s k i  W ł a d y s ł a w ,  so łtys  
w s i  C h ru śc ie le  N o w e ,  gm. M a ło p o le ,  po w .  R a d z y m in ,

K ie r o w n ic tw o  W a l k i  P o d z ie m n e j .
W z m ó c  c z u j n o ś ć  —  w o j n a  t r w a ł  O z n a k i  n i e c h y b n e j  n i e ­

m ie c k ie j  k l ę s k i  —  m o ż e  ry c h łe j  —  są l i c z n e  i p e w n e .  In w a z ja  na  
„ t w i e r d z ę  E u ro p y "  o t w i e r a  k o ń c o w y  o k re s  w ojny .  N ie m n ie j  j e d n a k  
w o jn a  t r w a  i p o d  ż a d n y m  p o z o re m  n ie  w o ln o  n am  p o d d a w a ć  s ię  p o d ­
n i e c e n iu ,  je ś l i  m a  ono  o z n a c z a ć  o s ł a b ie n ie  czu jn o ś c i  w  w a lc e  z o k u ­
p a n te m ,  N ie m c y  b e z u s t a n n i e  w z m a g a j ą  sw ą  w a l k ę  z P o l s k ą  P o d z i e m ­
n ą ,  w ł a ś n i e  t e n  p r z e ł o m o w y  o k re s  p r z e d  k o ń c e m  b ę d z i e  d l a  n a s  n a j ­
b a r d z i e j  k r y ty c z n y  i w y m a g a  z d w o jo n e j  s i ły  n e r w ó w  i z d w o jo n e j  
o s t ro ż n o ś c i .  R o z lu ź n ie n ie  w  ty m  o k re s ie  r y g o ró w  k o n s p i r a c j i  b y ło b y  
w y d a n i e m  n a  s ie b ie  w y r o k u .  P r z e c iw n ie ,  w z m o ż e n ie  cz u jn o ś c i  i k o n ­
s p i r a c j i  s ta je  s ię  b e z w z g lę d n y m  n a k a z e m ,  w a r u n k i e m  z w y c ię s tw a .  H a s ło  
n a  dz is ia j ,  h a s ło  aż  d o  k o ń c a  b rzm i :  ro b ić  sw o je  i m i l c z e ć !

R a j  w i ę z i e n n i c t w a .  O s ła w io n a  w o ln o ść  s o w ie c k a ,  ta k  
n a m  z a c h w a l a n a  p r z e z  a g e n tó w  M o s k w y ,  z n a j d u j e  b a r d z o  d o b i tn ą  i lu ­
s t r a c j ę  w  c y f ra c h .  O to  n a  sa m y c h  z ie m ia c h  P o l s k i  w  o k r e s i e  o k u p a c j i  
s o w ie c k ie j  (1 939— 41) u t w o r z o n o  63 n o w e  w ię z i e n i a .  O g ó łem  ro sy jsk i  
o k u p a n t  u t r z y m y w a ł  ( d a n e  ze  s ty c z n ia  1941) 177 w ię z i e ń  o p o je m n o ś c i  
19 tys. m ie j sc ,  W  w i ę z i e n i a c h  ty c h  p r z e b y w a ł o  (1.1.41) 95  tys.  w ię ź n ió w .  
M o ż n a  w y o b r a z i ć  so b ie  w a r u n k i  ż y c ia  w ię ź n ió w ,  s t ło c z o n y c h  w  p o ­
m ie s z c z e n ia c h ,  p r z e w i d z i a n y c h  n a  5 - k ro tn ie  m n ie j s z ą  i lo ść  ludzi ,

T e r r o r  n i e m i e c k i .  W  o f i c ja ln y c h  o g ło s z e n ia c h  p r z y ­
z n a l i  s ię  N ie m c y  d o  s t r a c e n i a  w  o k r e s i e  15 X . 4 3  —  1.VI.44 6.860 osób  
n a  t e r e n i e  G G ; n a  Z ie m i a c h  Z a c h o d n ic h  s t r a c o n o  o f i c ja ln ie  400 P o l a ­
k ó w ,  n a  Z. W s c h ,  —  ok .  2 tys, R z e c z y w is t e  l ic z b y  o f ia r  t e r r o r u  są  
w i e l o k r o t n ie  w y ż s z e ;  w y n o s z ą  ( w e d łu g  p r z y b l i ż o n y c h  i n a p e w n o  n i e ­
p e łn y c h  o b l ic z e ń ) :  15 tys.  osób  w  G G  (z t e g o  8 tys. w  sa m e j  W -w ie ) ,  
800  n a  Z. Z ach . ,  p o n a d  3.500 n a  Z, W sch ,  P o tw o rn e  t e  z b r o d n ie  n iem .  
c z y n ią  z P o l s k i  n a jb a r d z i e j  d r ę c z o n y  p rz e z  N ie m c ó w  k r a j  E u ro p y ,  I t a k  
t r w a  b e z  p r z e r w y  p i ę ć  lat , . .

G d y  n i e m i e c k i  u r z ą d  w y ż y w i e n i a  w  P io t rk o w ie  p r z e d s t a w i ł  w ł a ­
d z o m  w  R a d o m iu  k i lk u d z ie s i ę c iu  r o ln ik ó w  p o ls k ic h  do  o d z n a c z e n ia  
z a  d o b re  w y n i k i  w  g o s p o d a rc e  ro ln e j ,  i w ł a d z e  p r z y s t ą p i ły  do  w y k o ­
n a n i a  w n io s k u  —  o k a z a ło  się , że  a n i  j e d e n  z ty c h  g o s p o d a rz y  n ie  
ży je :  w s z y s c y  z o s t a l i  w y s t r z e l a n i  p r z e z  ż a n d a r m e r i ę  w  to k u  ró ż n y c h  
e k s p e d y c j i  k a rn y c h !

W  K r a k o w i e  o g ło sz o n o  n o w ą  „ l i s t ę  ś m ie r c i " ,  o b e j m u j ą c ą  70 n a z ­
w is k ,  Z te j  l i s ty  55 o só b  ju ż  ro z s t r z e la n o ,



8 Pod pozorem odw etu  za łączność z pa r tyzan tam i zbom bardow ano  
i spalono wsie: Rąblów, Witoszyn i S tan is ław kę  (pow. Pu ławy) 
oraz  Pawłów, Marysin, Borowice i Momoty (pow, Biłgoraj),

P o l s k a  k a r z ą c a ,  18 maja został  zab i ty  w W ilnie  Pau l  Ha- 
ubitz , k ie ro w n ik  u rzędu  p rzep ro w ad za jąceg o  w ys ied lan ie  Po laków  a 
osied lan ie  Niemców na W ileńszczyźnie,  oraz  o d p ow iedzia lny  za b ru ­
ta ln ą  rekw izyc ję  ziemiopłodów,

29.V. pod m ias tem  Końskie z l ikw idow ano  k re is la n d w ir ta  F it t inga  
(n iem ieck i  kier. ro ln ic tw a  w powiecie) .  W edług  powszechnego zdan ia  
ludności,  F it ting był sp raw cą  m asowych a resz tow ań  w Końskich jesie- 
n ią  1943: wzięto w ted y  około 600 osób, p rzew ażn ie  inte ligencji ,

R eferen t  dzia łu  chemicznego w urzędz ie  dystryk tu  lubelskiego, 
znany p o lakożerca  B acker,  zginął w e w łasnym  m ieszkan iu  na  sku tek  
w ybuchu  bom by zegarowej. M ieszkan ie  spłonęło .

PodLKościerzyną na  Pomorzu zgładzono radcę  państw ow ego Lud- 
w ig a ?F ingera ,  zaciekłego wroga Polaków,

W R adom sku i powiecie  radom szczańsk im  w ykonano  26 m aja  o 
godz. 20.30 j e d n o c z e ś n i e  29 w yroków  śmierci na  konfiden tach  
i w sp ó łp raco w n ik ach  Gestapo,

R ó ż n e ,  — W okręgu krakow sk im  propaganda  n iem iecka  w yda je  
po  polsku p isemko „Informator" ,  ko lportow ane  głównie pocztą. „Infor­
m ato r"  ma u d a w ać  prasę  podziem ną,  z aw ie ra  a r tyku ły  p rz ec iw  Niem­
com — gruba  i n iedo łężna  robota  gestapow ska  aż k rzyczy  z każdego 
w iersza  tej szmaty,

— Bojkot krakowskiego  „Teatru  Powszechnego" odniósł pe łn e  po ­
wodzenie ,  L iczba w idzów  jest zupełnie  ?nikoma, w ie le  p rzed s taw ień  
musiano zd jąć  z afisza, W  tych w a ru n k ac h  k ierow nicy  tea tru  (Swiechło 
i Fab is iak)  w y n a ję l i  t e a t r  na  w ys tępy  tea tru  n iem ieckiego z Saas 
(Sudety), musieli też z rezygnować z objazdu prowincji ,

— W w a lce  z p i jań s tw em  zniszczono dotychczas w pow iec ie  ol­
kuskim 350 u rząd zeń  do fab rykac ji  „bimbru",

W AJ^_S_Z_A_W^t O b w i e s z c z e n i e ,  W yrokiem  Komisji  Są- 
1 dzącej W alk i  Podziem nej  Okręgu m, W -wy zo­

stali  skazan i  na  ka rę  i n f a m i i :  1) M o n i a k  Karol, kpt,  policji g ra­
natowej,  kier. XV kom isar ia tu  — za gorliwość s łużbową w o bec  oku­
pan ta ,  tęp ien ie  wolnego handlu ,  n iem ora lne  m etody  zdobyw an ia  d o ­
chodów i zażyłe  stosunki z Niemcami; 2) L a u e r  Sew eryn ,  p lu tonow y 
XX kom isaria tu  PP. — za w ym uszan ie  od obyw ate l i  polskich  korzyści 
m a te r ia ln y ch  dla s ieb ie  podczas d o k onyw an ia  czynnności urzędowych; 
na  karę  n a g a n y :  K r o t o w i c z  Piotr,  s ie rżan t  XV kom. PP. — za 
pom aganie  kpt. M oniakowi w  pope łn ian iu  w, w. przestępstw.

K ie row nic tw o  W alk i  Podziem nej,


